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Drugi tom serii mafijnej, której akcja rozgrywa się w Warszawie!
Miłość, wierność, prawda – to się dla niej liczyło. On nie potrafił jej tego dać.
Serce Catriony jest złamane. I to przez samego diabła. Dziewczyna mogła spodziewać się po Grigoriyu wielu rzeczy, lecz na pewno nie tego, że ma żonę…
Jakby tego było mało, stale nawiedzają ją koszmary i z każdym dniem staje się cieniem dawnej siebie. Jednak nie zamierza wybaczyć zakłamanemu rosyjskiemu diabłu tego, jak mocno ją zranił.
Tymczasem Grigoriy nie chce zrezygnować z kobiety, która tak bardzo zalazła mu za skórę. Usiłuje się z nią skontaktować, lecz na próżno. Catriona jeszcze tego nie wie, ale będzie musiała mu zaufać. Nie tylko Grigoriy ma teraz wrogów, którzy czyhają na jego życie. Ona także.
Powyższy opis pochodzi od wydawcy.
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Catriona zaoferowała własne serce mafijnemu diabłu, a on doszczętnie je połamał... Po paru ciężkich tygodniach przeżywania rozstania, kobieta postanawia powrócić do własnego motoryzacyjnego biznesu. Pojawienie się małżonki Grigoryia i jego brak reakcji, całkowicie ją wyniszczyły. Każdej nocy nawiedzają ją koszmary, lecz za nic w świecie nie zamierza mu przebaczyć. Jednak Grigoryi cały czas ma ją na oku. Jego ludzie wciąż pilnują Catriony i zdają mu na bieżąco relację. Lecz wszystkie próby zbliżenia się do dziewczyny, spełzają na niczym. Co musi się wydarzyć, żeby jeden z najniebezpieczniejszych facetów w Warszawie zrozumiał jak postępować? "Dziedzic podziemia. Pocałunek diabła" to drugi tom debiutanckiej serii Moniki Nerc. Autorka wciąga nas w mafijne oblicze polskiej stolicy i po raz następny pokazuje, że niektóre rzeczy, o których czytamy, mogą dziać się tuż obok. W tej części Catriona z jednej strony jest silna i niezależna, lecz z drugiej nie potrafi przeciwstawić się Orlov'owi. Choć muszę przyznać, że nie raz udało jej się z pełną klasą go wystawić. Grigoryi nie do końca jest już panem sytuacji. Na dodatek w mafijnym światku sprawy trochę się komplikują, a jego małżonka Giovanna nie chce odpuścić. To komplikuje życie niebezpiecznemu bossowi i odbiera radość Kat. Ponadto jej bliska przyjaciółka zaczyna niebezpiecznie mącić. Autorka ciekawie rozegrała akcję w tym tomie, choć liczyłam na trochę inny przebieg sytuacji. Emocje buzują, jest drapieżniej i nie ma tu miejsca na słodkie słówka. Grigoryi nie jest potulnym barankiem i nic jest w stanie go zmienić. Lecz czy w tym mrocznym potworze znajdzie się miejsce na uczucie do Catriony? Zakończenie znów zostawia czytelnika w napięciu i sugeruje, że wydarzy się coś ważnego. Nie pozostaje mi nic innego jak czekać na kolejną część.
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Poczatek konca
PATRZYŁEM JAK parada samochodów przedzierała się przez czarną, żelazną bramę,
jakby w jakiś sposób ta bariera miała ich ocalić, jeśli ich kraj dosięgłaby wojna. Zabawne, nie
mieli pojęcia, że wojna – Lucyfer we własnej osobie – jest już najzwyczajniej w środku,
bezpiecznie od policji, federalnych, wszystkich, którzy są zagrożeniem.
Bezpieczni od wszystkich prócz mnie.
Mój wzrok zamigotał do Phoenix’a po mojej prawej. Uśmiechnął się, kiedy nowa
dziewczyna podeszła do niego i posłała mu flirtujące machnięcie.
Szturchnąłem go mocno w żebra.
Zapamiętaj swoje miejsce.
Powiedziałem to raz, dwa, milion razy do chłopaków, a oni wciąż zmagali się z myślą,
że nie byli tu, aby chodzić do szkoły, nie byli tu aby nawiązywać przyjaźnie. Nie było pokoju.
Byliśmy w pieprzonej strefie wojny.
I rodzina Phoenix’a była jedynym kluczem do odkupienia.
– Wydaje się, że to ostatni z nich. – Chłodne spojrzenie Chase’a badało główną drogę,
która prowadziła na kampus. Łatwiej było ochraniać jedyną drogę wjazdu i wyjazdu. Szkoda,
że życie nie było tak wygodne.
Jeśli ktoś nie pasował, zajmowało nam minuty – skreśl to – sekundy, żeby ich
wyeliminować, ich rodzinę, a jednocześnie wyglądając na bardzo nieszczęśliwy wypadek.
– Czekaj. – Tex zerknął w stronę żelaznej bramy. – Myślę, że jest jeszcze jeden
samochód.
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– Jak cholera jest – wymamrotałem. – Liczyłem samochody. Patrzyłem na listę. Nie
przegapiliśmy nikogo.
Chase wyszarpnął listę z mojej ręki i zaczął czytać listę nazwisk wszystkich pierwszaków.
Jego uśmiech niemal pozbawił mnie kontroli, kiedy podniósł swoją głowę i podał mi z
powrotem kartkę.
– Słyszałem, że Wyoming jest piękne o tej porze roku.
– Co? – Wyrwałem mu listę i zacząłem chciwie czytać nazwiska.
Jedno się wyróżniało.
Tracey Rooks, Kobieta, 18 lat, Casper, Wyoming.
– Świetnie. – Rzuciłem listę na ziemię i uśmiechnąłem się. – Dziewczyna, która
prawdopodobnie śmierdzi jak krowie gówno. Jaka jest jej przeszłość?
Nikt nie odpowiedział.
Powiedziałem to głośniej, tym razem zaciskając zęby.
Tex był pierwszym, który odpowiedział.
– Nie mogliśmy tak naprawdę żadnej znaleźć.
– Nie. Mogliśmy. Naprawdę. Znaleźć. Żadnej – powtórzyłem. – Co to do diabła ma
znaczyć?
– Słuchaj… – Tex potrząsnął głową. – …wzięliśmy do tego Sergia, ale dziewczyna nie
ma tak naprawdę zbyt wiele informacji na swój temat. Rodzice zginęli, babcia zginęła, dziadek
jest jej jedynym żyjącym krewnym, a w jakiś sposób jej numer ubezpieczenia, tak samo jak akt
urodzenia, zaginęły.
– Zaginęły. – Oblizałem usta. Powiedziałem mojej głowie, żeby tam nie szła,
powiedziałem mojemu sercu, żeby zostało w cholernej piersi i przestało mieć nadzieję, kiedy
obrazy wypełniły mój umysł. Ciemne włosy, ciemne oczy…
„Nixon, uratuję cię.”
– Koleś, w porządku? – Chase mnie szturchnął.
– Chodźmy powitać ją w Eagle Elite.
Nikt się nie poruszył.
– Powiedziałem… – Zacząłem maszerować w stronę akademika dla dziewczyn. –
…chodźmy ją powitać.
– Dlaczego mam przeczucie, że to naprawdę zły pomysł? – Tex wymamrotał pod nosem.
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– Choć raz, Tex, zatrzymaj swoje usta zamknięte i trzymaj się w tle, nałóż gówniany
uśmiech na swoją twarz i pozwól mi i Chase’owi się tym zająć. Myślisz, że możesz to zrobić?
Hmm?
– Weź Xanax.1 – Phoenix narzekał.
Posłałem mu kipiące spojrzenie.
Wymamrotał przekleństwo i odszedł do Tex’a, żeby zaczekać przy drzewie, kiedy
kontynuowaliśmy drogę do akademika dziewczyn.
Samochód był wynajęty.
Dziadek był wiekowy.
Dziewczyna była… młoda.
I miała gówniane rzeczy. Jej walizka była pokryta naklejkami. Jej dziadek podał jej małe
pudełko, i mógłbym przysiąc, że widziałem łzę wypływającą z jej oka i spływającą w dół jej
gładkiego policzka.
– Cholera nie – mruknąłem. – Ona zostanie tu zniszczona.
– W mniej niż pięć minut. – Chase się zgodził.
– Łzy. – Otarłem twarz dłońmi. – Powiedz mi, że nie widzę łez.
– Dziewczyny tutaj nie płaczą.
– Prawda. – Zgodziłem się.
– Ona nie jest jak inne.
– Nie.
– Potrzebujemy Mo.
Roześmiałem się na to.
– Potrzebujemy cudu. – Z przekleństwem, szybko wybrałem numer, żeby się zorientować
i przygotować wszystko, żeby Nowa została przeniesiona na trzecie piętro. Mo, moja siostra
bliźniaczka, miała być na tym samym piętrze. Pomyślałem, że potrzebuje tyle pomocy ile może
zdobyć. Nie ma szans, że mała Wyoming przetrwa ten rok z kimś innym, nie żebym był z tego
powodu szczęśliwy. To znaczy, z perspektywy czasu to był chyba mój pierwszy błąd.
Oficjalnie zaprosiłem ją do mojego życia – przez moją siostrę.
1
Lek likwidujący stany lękowe, depresję, agorafobię (cokolwiek to jest ;D), niepokój, napięcie, bezsenność.
Okej już nie cokolwiek to jest bo agorafobia to stan lękowy przeciwko przebywaniu na otwartych przestrzeniach
bądź w ogóle wychodzeniu z domu, coś w tym rodzaju, jak ktoś zainteresowany to wujek google się kłania ;P
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– Nowa jest tutaj – powiedziałem wystarczająco głośno dla Tracey, aby odwróciła się i
gapiła. – Tak lśniąco czysta i niewinna. Jak mała owieczka. Prawda, Chase? – Przechyliłem
głowę i zaoferowałem jej uśmiech.
Staruszek sięgnął do kurtki. To był ruch, jaki dobrze znałem. Kolejna wskazówka. Nie
był tym za kogo się podawał. Nie był tym kim mówił, że jest. Jakby zauważając moje oceniające
spojrzenie, przeniósł swoją dłoń i posłał mi wymuszony uśmiech.
– Komitet powitalny? To miejsce faktycznie jest miłe.
Podziwiałem jego kontrolę. Sposób, w jaki opiekuńczo stanął przed Tracey, jakby był
jedyną rzeczą stojącą na mojej drodze do pożarcia jej.
– Macie jakiś problem? – Podrapał się po głowie, odsuwając rękawy, uwalniając mały
tatuaż. Taki, który widziałem jako dziecko, ale nie mogłem go przypasować.
– Czy ja cię znam? – Wyrwało mi się.
Roześmiał się.
– A znasz wielu farmerów z Wymoning?
To jego głos mnie przekonał, sposób w jaki lekko potrząsnął głową, czekając na
wyzwanie. To było to samo spojrzenie, jakie wujek posyłał mi kiedy chciał, żebym przestał
naciskać.
To to samo spojrzenie, jakiego ojciec nauczył mnie kiedy miałem dziesięć lat i byłem
światkiem moich pierwszych tortur.
Dziewczyna wciąż się na nas gapiła. Łatwy cel. Zostawiłem staruszka w spokoju;
przypominał mi za bardzo mnie. A ja nie potrzebowałem przypomnienia. Nie teraz.
Podniosłem ręce i przeciągnąłem się leniwie.
Oczy dziewczyny się rozszerzyły, kiedy gapiła się na moje ciało.
Chase uderzył mnie w plecy.
Zbliżyłem się i przyciągnąłem jej brodę bliżej mnie, zamykając jej usta tym gestem.
– Dużo lepiej. – Oblizałem usta i walczyłem z ochotą by ją pocałować. Taaa, traciłem
kontrolę. – Nie znieślibyśmy, gdyby nasz charytatywny przypadek zakrztusił się jakimś
owadem już pierwszego dnia. – Jej usta drżały, kiedy patrzyła za mnie na swojego dziadka.
Puściłem ją, zanim mogła zrobić cokolwiek i minąłem się z Chasem.
I tak musiałem pogadać z dziewczyną z rejestracji. Zniknęliśmy za budynkiem, ale wrócę.
Po prostu potrzebowałem, żeby dziadek wyjechał.
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W ciągu kilku chwil, spojrzałem za budynek właśnie w momencie, kiedy wynajęty
samochód wycofywał. A dziewczyna była cała moja. Moje serce waliło w mojej piersi, i, przez
sekundę, żałowałem tego, co miałem zrobić.
Ale każde możliwe zakończenie oznaczało jej śmierć, albo stawiało ją w
niebezpieczeństwie. Dziwnie, nie chciałem kogoś takiego jak ona w Eagle Elite. Nie należała
do mojego świata.
Zasługiwała na szpiczasty płotek.
Męża.
Dobre wspomnienia z college bez kolegów, którzy będą woleć oglądać jej samobójstwo
niż przetrwanie przez kolejne cztery lata.
Zniszczą ją.
A ona sprawi, że to będzie tak cholernie łatwe do zrobienia.
Jedynym sposobem, żeby ich pokonać – to być pierwszym, zrobić z niej nasz cel, naszą
zabawkę.
Nikt nie pieprzy się z tym co moje.
A na koniec, nikt nie będzie się zabawiać z nią. Pozwolą mi zabawić się z jej
niewinnością. Zawieszę ją przed nimi jak marchewkę, a na koniec dnia, będzie nietykalna.
Westchnąłem, kiedy spojrzała w górę na budynek, gapiąc się jak ktoś, kto uczył się w
domu i nigdy wcześniej nie widział wieżowca.
Była zbyt chuda.
Zanotowałem w pamięci, żeby dać jej jedną z moich kart dostępu – nie musiała wiedzieć
ile one kosztują – ani że każdy student EE zabiłby, żeby mieć taką. Mo zadba o resztę.
Będzie jeść z nami.
Będzie chcieć za nic.
Przynajmniej tyle mogę zrobić po tym, co będzie musiała znosić.
Oblizując usta, podszedłem do niej ponownie, tym razem, potępiając się do piekieł z
każdym krokiem, który robiłem.
– Zgubiłaś się?
– Nope. – Uśmiechnęła się. Cholera, to czyniło ją ładniejszą. – Najwyraźniej żyję w
Stanach Zjednoczonych. – Wzruszyła ramionami i próbowała i poległa, z podniesieniem swojej
ciężkiej walizki, prawie przewracając się na swój ładny tyłek.
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Stłumiłem śmiech, wiedząc, że Chase robi dokładnie to samo. Bycie wrednym dla niej
będzie niemal jak kopanie szczeniaczków. Ale świat jest paskudny. Po prostu nienawidzę, że
będę jej opiekunem w drodze do rzeczywistości – jej księciem ciemności.2
Cholera, zrobiłbym wszystko, żeby być bohaterem.
– Jestem Nixon. – Stanąłem dokładnie przed nią, przenosząc wzrok z jej źle
dopasowanych ubrań do brzydkich butów.
– Tracey, ale wszyscy nazywają mnie Trace. – Wyciągnęła swoją dłoń.
Swędziało mnie, żeby ją dotknąć.
Dotknąć jej skóry.
Zamiast tego, skrzywiłem się, potrząsnąłem jej dłonią, a potem wytarłem tą samą dłoń w
jeansy, jakby była chora.
– Zasady.
– Co? – Zrobiła krok w tył.
Chase mnie minął.
– On ma rację. Jaka słodka byś nie była, Farm Girl, ktoś musi powiedzieć ci o zasadach.
Jej niewinne spojrzenie przenosiło się między nami dwoma.
– Możecie zrobić to szybko?
Taa, znowu, niemal straciłem głowę. Chase był prawdopodobnie gotowy posrać się w
gacie. Ostatnia osoba, która mu odpowiedziała taką gadką to Phoenix, i to skończyło się
kilkoma połamanymi kośćmi i wizytą u dentysty.
– Słyszałeś to, Chase? – powiedziałem rozbawiony. – Lubi szybko.
– Szkoda. – Chase podszedł bliżej, niemal dotykając ją swoim ciałem. – Uwielbiałbym
dawać jej to powoli. – Jego oczy oceniały ją jakby była pierwszą dziewczyną, jaką widział w
całej swojej egzystencji. Zazdrość przesączyła się przeze mnie. Co do diabła? Ona nie była
jego. Nie żeby była moja, ale wciąż. Stał zbyt blisko, za blisko. – Zasady. – Cofnął się. Moje
tętno wróciło do normy. – Nie odzywasz się do Elity, chyba że zostałaś poproszona aby się
odezwać.
– Kim jest…
– Nope. Już złamałaś regułę. Ja mówię, Nowa. – Chase się uśmiechnął. – Rany, Nixon,
ta będzie ciężka do złamania.
2
Ktoś przy trzeciej części skomentował, że Dyken lubi porównania do fantastyki ;D mamy kolejne ;D
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– Zawsze są – powiedziałem, podnosząc jej brodę moją ręką. – Ale myślę, że ta mi się
spodoba. – Pierwsza prawdziwa rzecz, jaką powiedziałem. Będę się tym cieszyć za bardzo.
Będzie mi się podobać za bardzo, ponieważ przypomina mi kogoś, kogo kiedyś znałem. Kogoś,
kto zaproponował mi, że mnie ocali kiedy byłem już poza ocaleniem, kogoś kto wycierał moje
łzy i płakał tak, jakby były jej własnymi.
Chase kontynuował z regułami. Sprawiając, że byłem coraz bardziej chory, kiedy jej
twarz wciąż opadała.
W końcu, zapytała:
– To wszystko?
– Nie. – Surowe pragnienie pulsowało przeze mnie, kiedy podszedłem do niej,
potrzebując ją dotknąć, potrzebując upewnić się, że jest prawdziwa, nawet jeśli wiedziałem, że
zachowuję się jak kompletny i zupełny wariat. Chase i ja zamienimy słowo później. Znał mnie
lepiej niż czasami ja sam się znałem. Zapędziłem się – naciskając na siebie, naciskając na niego.
Moja ręka pieściła jej twarz, a następnie przesunęła się w dół jej gładkiego policzka do
ramienia. Przesunąłem rękę na jej szyję, a następnie pogłaskałem jej drżące wargi moim
kciukiem. Chciałem ją zastrzec, chciałem ją posiąść, sprawić, że będzie krzyczeć – nie ze
strachu, ale z ekstazy. Nie miałem pojęcia kim była, ale sprawiła, że chciałem. I to był problem.
Pierwszy raz od lat.
Chciałem.
Nie wolno mi było chcieć.
Miałem umrzeć przez moje pragnienia.
Ponieważ w wielkim układzie rzeczy? Tu nie chodziło o mnie. Tu chodziło o krew,
rodzinę, ochronę. Blood in, blood out.
Jej oczy się rozszerzyły. Wściekły, że zareagowała tak łatwo, zdenerwowany na siebie,
za sprawienie, że moje ciało cierpiało, warknąłem.
– Czujesz to? Zapamiętaj to, ponieważ od tego momentu nie możesz nas dotykać.
Jesteśmy nietykalni. Jeżeli chociażby kichniesz w naszym kierunku, jeżeli będziesz oddychać
tym samym powietrzem, co my, zrobię z twojego życia piekło. Ten dotyk, który czujesz teraz
na swojej skórze będzie jedynym razem, kiedy poczujesz kogoś tak potężnego, jak ja, blisko
siebie. Więc, tak jak mówiłem… poczuj to, zapamiętaj to i może pewnego dnia twój mózg zrobi
ci ogromną przysługę i zapomni, jak to było, gdy dotykał cię ktoś taki jak ja. Wtedy, i tylko
wtedy, będziesz w stanie być szczęśliwa z jakimś miernym chłopakiem, prowadząc swoje
żałosne życie. – Z dala ode mnie. Z dala od tego wszystkiego. Bezpiecznie.
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Kilka łez spłynęło po jej policzku.
I w tej chwili wiedziałem, że to początek końca.
Mojego końca.
Mojego upadku.
Mojej zagłady.
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A pech po prostu ciagle sie pojawia…
DO CZASU AŻ doszliśmy do chłopaków po drugiej stronie trawnika, prawie
opanowałem drżenie. Wyglądałem jak cholerny ćpun, który potrzebuje kolejnej działki.
– Hej, spoko, koleś? – Oczy Phoenix’a skanowały mnie od stóp do głów, a potem zwęziły
się, kiedy wsunąłem ręce do kieszeni i wzruszyłem ramionami.
– Pewka.
– Nowa jest gorąca. – Chase powiedział, ratując moją dupę. – I wszyscy wiemy, że Nixon
jest w celibacie jak ksiądz przez ostatnie kilka lat, więc, taaa, prawdopodobnie jest seksualnie
wycofany.
– Dupek. – Uderzyłem go w głowę, ulga spływała po moim ciele. – Nie jestem seksualnie
wycofany.
– Ona jest wystarczająco niewinna, żeby przyciągnąć twoją uwagę. – Chase mrugnął. –
Zawsze lubiłeś te czyste. Pośpiesz się i weź kutasa pod kontrolę zanim się zawstydzisz,
człowieku.
Gapiłem się.
– Czysta. – Phoenix prychnął. – Nie na długo, zwłaszcza w tej szkole. Zostanie pożarta
żywcem.
– Prawda. – Zgodziłem się i spojrzałem w stronę akademików.
Dlaczego do diabła Mo nie odpowiada na żadną z moich wiadomości?
– Tex? – Mój telefon był pusty, żadnych nowych wiadomości. – Słyszałeś coś od Mo?
Wyjął telefon i potrząsnął głową.
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– Nope, czemu?
– Sprawy rodzinne – skłamałem. – Słuchaj, zamierzam sprawdzić czy jest w swoim
pokoju. Spotkajmy się w jaskini niedługo, bra?3
– Pewnie.
Tex i Chase odeszli ode mnie, ale Phoenix stał w miejscu, jego przenikliwe spojrzenie
sprawiało, że chciałem go walnąć. Jaki był jego problem? Już i tak byliśmy na grząskim
gruncie, kiedy wiedział, że nie badamy każdej rodziny – ale skupiamy się na jego.
Powiedział, że jeśli dojdzie do walki, wybierze naszą stronę.
Problem?
W chwili, kiedy wystąpi przeciwko krwi i tak będzie martwy.
Nie zazdroszczę mu jego pozycji. Bycie częścią rodziny, która go nie ochroni, jest gówno
warta – ale zabije go jeśli wybierze robienie dobrej rzeczy. Jego ojciec był kupą pracy. I wciąż
odmawiał spotkania ze mną.
– Jesteś pewny, że wszystko okay? – Phoenix zapytał, jego ton był jasny, ale oczy wciąż
ciemne, jakby stracił wszelką nadzieję.
– Yup. – Posłałem mu mocne skinięcie. – Spotkamy się później, dobra?
– Taa, taa. – Machnął na mnie i poszedł za chłopakami.
Kiedy już byli poza zasięgiem wzroku, pobiegłem z powrotem do akademika dziewczyn
i wjechałem windą na piętro Mo. W jakim ona była pokoju?
Wysłałem Tex’owi szybką wiadomość.
„Stany Zjednoczone, bro. Serio? Jak mogłeś to zapomnieć?”
Przeklinając, wsunąłem telefon do tylnej kieszeni spodni i poszedłem na koniec
korytarza, gdzie był pokój Mo. Nic dziwnego, że myślałem, żeby umieścić Trace w tym pokoju
– była moją bliźniaczką. Ześlij mnie do piekła.
Zapukałem dwa razy. Następnie walnąłem w drzwi i krzyknąłem jej imię.
Kilkoro drzwi w korytarzy się otworzyły.
A potem rozpoczęły się szepty i chichoty.
3
Okej oficjalnie Nixonowi odwala ;P tutaj jest kay od okay, postanowiłam okay zmienić na dobra czyli kay na bra
;P faceci ;P
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Był powód dla którego nie wiązałem się z żadną z dziewczyn z Elite. Były śmieszne, a ja
nie miałem czasu na śmieszność.
Wywracając oczami, złapałem za klamkę. Było otwarte. Wpuściłem się do środka i
zamknąłem drzwi za sobą. Zaczekam na nią. To nie tak, że to będą godziny. Zajęcia się nie
zaczęły, a ona nie miała pozwolenia na wyjście z kampusu dopóki nie zapyta o moją zgodę, i
to nie był czas na posiłek.
Podszedłem do jej łóżka i usiadłem, ciesząc się ciszą dookoła mnie. Jak długo będzie tak
jak teraz, zastanawiałem się? Na jak długo utknąłem w świecie, do którego nie pasuję? Eagle
Elite nie było moim domem; to nie było to, czego chciałem od życia. Wszystko co chciałem to
prowadzić biznes z dala od oczu Elite. Dostałem życie w kłamstwie, reputację grzesznika i
niezdolność do ucieczki.
Dziewczyny zaczęły się śmiać w korytarzu. Usłyszałem kilka krzyków, a potem ktoś
próbował otworzyć drzwi.
To były podchwytliwe drzwi, należało przekręcić i przesunąć w tym samym czasie. Jeśli
dziewczyna po drugiej stronie tego nie wie – to oznaczało, że musi być nową współlokatorką.
Świetnie, kolejna dziewczyna, którą mogłem przestraszyć.
Czekałem.
Drzwi ani drgnęły.
Usłyszałem sapnięcie po drugiej stronie, i wtedy drzwi się otworzyły. Dziewczyna upadła
na ziemię bezpośrednio przed moimi stopami.
Walczyłem z ochotą aby powiedzieć „Jakby lubię cię w ten sposób.” Zwłaszcza, kiedy te
brązowe oczy powoli ogarniały moje ciało i skrzywiły się przy mojej twarzy. Cholera taa, to
zbyt długo odkąd byłem z dziewczyną…
Ponieważ z jakiegoś dziwnego, przerażającego powodu, chciałem zatrzasnąć drzwi za nią
i pchnąć ją na nie.
Zanurzyć palce w jej włosach, wsunąć język w jej usta, wsunąć…
Kilka dziewczyn zgromadziło się w drzwiach.
Zaoferowałem moją rękę, żeby pomóc jej wstać, ale wtedy przypomniałem sobie, że nie
miałem być bohaterem czy gentlemanem. Zanim nasze palce się złączyły, założyłem gumową
rękawiczkę i uśmiechnąłem się.
– Zarazki. Sama rozumiesz.
Krzywiąc się, uderzyła moją dłoń i sama wstała na nogi. Imponujące. Była dzielna.
Szkoda, że zamierzałem ją złamać – rozbić tą odwagę dopóki nic nie zostanie.
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Kilka dziewczyn zaczęło chichotać.
Przeklinając, krzyknąłem:
– Zostawcie nas!
Drzwi zamykały się w korytarzu, pokrywając nas po raz kolejny ciszą. Niech to cholera.
Kiedy poprosiłem o umieszczenie Trace na tym piętrze, nie miałem na myśli w jej pokoju, w
pokoju mojej siostry.
Kurwa. Mieli za to zapłacić.
Dolna warga Trace drżała, kiedy jej oczy się zamknęły. Drżała, kiedy wiele par drzwi
trzaskało na korytarzu, i z każdym drżeniem jej ciała – chciałem. Z każdym skurczem jej ust –
byłem kuszony.
W końcu, trzaskanie się skończyło. Poszedłem za Trace i zamknąłem drzwi. Ona nie
drgnęła.
Nie mogłem dłużej. Musiałem być bliżej. Mój zdrowy rozsądek był zagrożony.
Przełknąłem i podszedłem do niej od tyłu, moje usta muskały aksamitną miękkość jej ucha.
– Nie lubisz zasad, prawda, Nowa?
Zadrżała w odpowiedzi na mój głos.
Wtedy niemal ją dotknąłem.
Niemal odrzuciłem całą tą szopkę.
Niemal odrzuciłem wszystko.
Ale to byłoby samolubne, żeby zaspokoić moją cholerną ciekawość i potrzeby, kiedy ona
nie ma pojęcia jaka jest stawka, co ryzykuje będąc w Elite.
Obszedłem ją i uśmiechnąłem się.
– Jest jedna, ostateczna reguła.
– Co? – Podniosła podbródek w powietrze, zdobywając moją pochwałę za fałszywą
pewność siebie jak mistrz.
Oblizując usta, posłałem jej drapieżne spojrzenie i podszedłem w kierunku Nowej.
Pchnąłem jej ciało na drzwi – dokładnie tak jak jej chciałem – przyszpilając ją przy drzwiach,
moimi ramionami.
– Zarabiasz na prawo do korzystania z tego, co my mamy. – W sumie to była tylko
częściowa prawda, ale chciałem, żeby była zbyt przerażona, żeby to kwestionować. – Windy
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są zamknięte. Elekci mają kopię kluczy elektronicznych. Baseny, siłownia – wszystko do czego
potrzebujesz dostępu, nawet jedzenie – posiada kartę klucz.
Sięgnąłem do kieszeni i wyciągnąłem jedną ze specjalnych, którą zrobiłem dla Chase’a
wcześniej w tym tygodniu. To nie była zwykła karta, którą dajemy nowym uczniom, ale spełni
swoją robotę. Szanse były, odkąd Mo obejmie ją swoją ochroną, że to tylko kwestia czasu zanim
podstępnie odnajdzie drogę do naszej godziny obiadowej. Mogłem równie dobrze pierwszy ją
zaprosić – dodatkowo. Mogłem ją obserwować.
Nie żebym chciał być przerażający i ją prześladować.
To było z biznesowego punktu widzenia – nic więcej. Musiała milczeć; musiała pojawić
się jako nasza zabawka.
I nie ma szans w piekle, że oddam ją reszcie uczniów.
– Powiedz dziękuję. – Byłem dupkiem.
– Za co? – Jej oczy wypełniły się łzami.
– Dopuszczenie do jedzenia, oczywiście – powiedziałem płynnie. Nienawidząc, że jej łzy
sprawiały, że chciałem przyciągnąć ją bliżej – ale najbardziej, nienawidząc, że jej łzy
przypominały mi o dziewczynie, która wciąż nawiedzała moje sny.
– Co?
– Nie skończyłem mówić. – Byłem wkurwiony, że się nie bała, że przypominała mi o
przeszłości, o której nie mogłem zapomnieć – i przyszłości, z której nie mogłem uciec. – Ta
karta daje ci dostęp do windy tylko raz na tydzień. Daje dostęp także do stołówki, dwa razy
dziennie. Nie trzy razy. Nie chcemy, żebyś przybrała na wadze. – Kolejne kłamstwo. Miałem
zamiar kurewsko dodać białka w proszku do jej jedzenia, jeśli będzie zbyt chuda, ale musi być
niepewna, tak niepewna, że będzie polegać na nas ze wszystkim, tak niepewna, że będzie
chciała opuścić Eagle Elite złamana. – Używaj go mądrze i jeśli zaimponujesz mi swoją
zdolnością do wypełniania poleceń, mogę zwiększyć twoją wolność. Zanim jednak… –
Wzruszyłem ramionami i odchrząknąłem. – …odsuń się.
Ona ani drgnęła.
Powtarzałem sobie – nigdy sobie nie powtarzałem.
Uderzając dłonią w drzwi obok jej ucha, pochyliłem się, moje usta niemal muskały jej.
Krew ryczała w moich uszach, kiedy moje ciało karciło mnie za nie branie tego co było przede
mną. To byłoby. Tak. Cholernie. Proste.
Szkoda, że chciałem ostro.
To było moje życiowe motto. Jeśli to nie jest ostro – to nie warto tego mieć.
Rachel van Dyken – Eagle Elite 1.5 – Enforce – DreamTeam – Klaudiaaa90&Niux1 15
Strona 16
Nieoczekiwanie, kiedy byłem w moich marzeniach, jej małe dłonie pchnęły moją pierś.
Były ciepłe.
Jeśli dostanę kulkę tej nocy, wciąż będę pamiętać tą jedną rzecz. Jej ręce były ciepłe.
Podoba mi się to.
Za bardzo.
I nienawidzę bycia dotykanym.
Wkurwiła mnie.
– Czy ty mnie właśnie dotknęłaś?
– Groziłeś mi!
– Grożę wszystkim. – Starałem się nie uśmiechnąć na jej zirytowaną postawę.
– Więc jesteś tyranem.
Nie byłem nazywany tyranem od szóstej klasy. Otworzyłem usta, żeby powiedzieć coś
niegrzecznego, a potem je zamknąłem.
– Więc chcesz mnie dotknąć?
Jej twarz stanęła w płomieniach. Interesujące.
– Nie. – Jej zęby się zacisnęły. – Chcę, żebyś mnie zostawił, do diabła, samą!
– Powiedz proszę. – Boże, mógłbym ją po prostu pożreć.
– Proszę? – Błagała. Czego bym nie zrobił, żeby usłyszeć moje imię, błaganie mnie wciąż
i od nowa.
Nie była dla mnie, przypomniałem sobie. To nie była gra. Zablokowałem emocje, ciepłe
uczucie przepływające przez moje żyły.
– Do diabla. Nie.
Moje usta dotknęły jej, ledwo, wystarczająco dla mnie, żeby zapamiętać teksturę jej ust
– wystarczająco dla mnie, żeby torturować się przez następne pięć lat mojego życia, jeśli będę
żyć tak długo.
Dotarłem do drzwi i szarpnąłem je aż się otworzyły.
Mo stała tam, z pogodnym wyrazem twarzy, a potem zerknęła za mnie i mogłem przysiąc,
że była gotowa sięgnąć po broń.
Zatrzasnąłem drzwi.
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– Myślałam, że wychodzisz. – Mądrala Nowa powiedziała.
– Zmiana planów – wymamrotałem, a następnie podszedłem do okna. Dobrze, gra była
wciąż rozstawiona. Elite uwielbiała sporty ekstremalne. Dzieciaki wyskakiwały ze swoich
okiem cały dzień zamiast jeździć windą. Nigdy naprawdę nie brałem udziału w powitalnym
dniu czy grach, ale wyraźnie to był dzień nowatorskich rozwiązań.
– Co masz zamiar zrobić? – krzyknęła. – Zsunąć się w dół po rynnie?
– Nixon! Otwórz te cholerne drzwi! – Moja siostra krzyknęła.
Ze śmiechem, wyszedłem na parapet.
Nowa krzyknęła.
To było słodkie, że była zaniepokojona, kiedy myślałem, że zamierza mnie pchnąć.
Złapała mnie za koszulę.
– Zwariowałeś?
Tak. Bardzo mocno.
– Łapy precz – krzyknąłem i wyskoczyłem. Leciałem w sumie trzy sekundy zanim
uderzyłem w rozstawiony brezent.
– Nixon! – Usłyszałem krzyk.
To prawdopodobnie dlatego, kiedy wylądowałem, mój uśmiech był tak szeroki.
Przejmowała się. Byłem dla niej totalnym dupkiem, a ona się przejmowała.
Głupie, ciepłe uczucie ponownie próbowało rozprzestrzenić się po moim ciele. Bez
myślenia, posłałem jej pocałunek i odbiegłem.
Prawie wpadając prosto na Phoenix’a.
– Niezłe przedstawienie – powiedział głucho. – Zabrałeś też dziewictwo Nowej, czy to
nie było w menu tego popołudnia?
Moje ręce zacisnęły się w pięści. Dręczył mnie.
– Ona mnie nudzi – powiedziałem gładkim głosem. – Szukałem Mo i miałem kartę do
dania.
Brwi Phoenix’a się podniosły.
– I gdzie ją umieściłeś? W czerwonej stołówce? W świetlicy? – Zadrżał.
– Z nami – powiedziałem spokojnie.
– Więc… – Zrobił krok obok mnie. – …przynosisz nam zabawkę – jak... miło.
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– Nie baw się nią.
– Och, nie będę. – Wyszczerzył się. – Nienawidziłbym zabierać ci twoją ulubioną kość.
Poza tym, nie biorę używanych.
Z tym, odszedł.
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Kim ja naprawde jestem: niczym.
WSZYSTCY MAMY ROBOTĘ do zrobienia. Moja? Upewnić się, że mojemu ojcu nie
odjebie po raz miliardowy – och, i być jego osobistym workiem treningowym przy jego obliczu.
Chłopaki nie wiedzieli jak bardzo źle sprawy zaszły i pewne jak diabli, że nie zamierzałem
powiedzieć im o złu, jakiego doświadczałem na porządku dziennym. Sposób w jaki widziałem
rzeczy – ja, przynajmniej, przywykłem do tego. Używany za śmiecia, używany do nienawiść,
ból, złość – czasami czuję się jak gąbka. Mój ojciec był wodą, i wszystko co robił, to nalewał
we mnie i ściskał.
Wzdychając, znów zapukałem do jego drzwi.
Był dziekanem, sposób Nixona na trzymanie blisko bossa De Lange.
– Czego? – Szarpnął drzwiami; jego oczy były bombardujące. Super, więc będzie znowu
sobie używał.
– Tato… – Strzeliłem swoimi kłykciami. – …obchód zrobiony. Teraz muszę iść na
zajęcia, ale chciałem się upewnić czy nie potrzebujesz pomocy z…
– Pomocy? – Przerwał mi. – Jesteś takim rozczarowaniem, Phoenix. Przygotowywałem
cię do bycia silnym. A teraz spójrz na siebie. – Uśmiechnął się szyderczo. – Żałosny
zaprzysiężony Abandonato. Nie jesteś nawet drugi w szeregu – do diabła, nie jesteś nawet
trzeci. Jesteś jedynie jakimś posranym żołnierzyną.
– W przeciwieństwie do ciebie? – Przewróciłem oczami. – Szefa wzgardzonej rodziny
tonącego w długach po uszy, sprzedającego Bóg–wie–co Bóg–wie–komu i stającemu na głowie
by wykaraskać się z morderstwa? Naprawdę? To ja jestem frajerem w tym scenariuszu? Nixon
jest najpotężniejszym człowiekiem, jakiego znam i jestem jego najlepszym przyjacielem. Po
prosu tolerujemy ciebie, bo zabicie cię nie byłoby dobrze widziane.
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Oczy mojego ojca się zmrużyły, zanim napluł mi w twarz.
– A ja toleruję cię jedynie dlatego, że lubię cię torturować.
Otarłem plucinę ze swego policzka i odwróciłem się by odejść.
– Czekaj – zawołał.
Zastygłem, strach zebrał się w moim żołądku.
– Mamy robotę.
– Robotę? – Nie odwróciłem się, nie chciałem by zauważył zainteresowanie w moich
oczach. Zdawać by się mogło, że próbujemy z powrotem napełnić nasz skarbiec rodzinny od
dekad. Dorabianie na boku było jedynym sposobem, aby mieć pewność, że możemy wieść
życie do jakiego przywykliśmy. Nixon, pewne jak cholera, że mi nie płaci.
Więc pracowałem dla Szatana – mojego ojca – w celu posiadania Corvetty. Pozwijcie
mnie. Trzymał mnie za jaja i wiedział o tym. Zabiłbym go własnoręcznie, gdybym mógł
sprawić by wyglądało to na wypadek.
– No. Kilka nowych dziewczyn zostało nabytych.
Moje kolana uderzyły o siebie.
– Dziewic, ale do czasu…
Mój żołądek się zwinął.
– Rób co zwykle, a kiedy skończysz, zatrzymaj ulubienicę… jako zapłatę.
Czy on tak na serio? Żółć podeszła mi do gardła. Przełknąłem ją i przytaknąłem
stanowczo.
– Ile z tego dla ciebie?
– Pół miliona – powiedział ściszonym głosem. – Upewnij się po prostu, że dziewczyny
są przeszkolone. Przyślę ci adres smsem.
– Dobrze. – Oblizałem wargi i podszedłem do windy, palce mi drżały, gdy próbowałem
uderzyć Lobby dwukrotnie, zanim przycisk w końcu się podświetlił.
Drzwi windy otworzyły się i zamknęły.
Oparłem czoło o zimny metal drzwi i zwalczyłem łzy, które próbowały ujawnić się i
stoczyć po moich policzkach. Mężczyźni nie płaczą. Ale ja nie byłem mężczyzną. Przestałem
być mężczyzną i przemieniłem się w potwora.
W mojego ojca.
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